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Di mens RO -cadheględem ograniczenia Podwódz i x 

| Zwracaląc Nayiaśnieyszy Król uwagę na wielki:ciężar, z dostarczaniem podwód:połą: 

czony oraz na szkodliwy wpływ, który ma na rólnictwo, przedsięwziął iuż przez edykt zd. 

28. Października r. 1810 środki, iakie były potrzebne RE 6 w celu ograniczenia przypada 

OW, wymaga'ących dostawiania pódwody, iuž:w celu urządzenia utrzymuiących się 

j ow) w tén sposób, aźeby ciężar ten był podziałem dla wszystkich, nie zaś wy- 

*gznie dla szczególniych kłaśs poddanych JK. Mci: ża A 

le. o owódy_ do 'takówego postanowienia w starych prowińcyach Jego K. Mci, wdwóy- 

«© Nadarzają się w Wielkióm Kięstwie Poznańskićm;'gdy od lat kilku, do nieprzy- 
awoitości, nieodstępiych poniekąd od zwyczaynego 'dostarczania podwód, przycze- 
piły się W tey Prowincyi tak iawne nadużycia, iŻ'przez wie jedynie przyłożono się 
istotnie do wielkiego zruynowania gospodarstwa rólńiczego wtym kraiu. A 

$ ubo zupełse i ostateczne urządzenie względem Podwod' w Wielkiśm Xie, , 

i ER Poznańskiem późw'syszemu iescze zóstawione bydź musi czasowi, to iednakże 
widz g Te bydź przykarlońymm wydać. w tym przedmiocie. tymczasowo następne, 3. - 
urządzeniu w dawnieyszych Królewskich Prowincyach olipowiadaiące rozparządzenia. 

GZ SPARE: ciotki 1815. ustają w powszechności w całóem: Wielkićmń 
Xięstwie Poznańskióm Podwo dy: dla Oficyalistow cywilnych i dla poiedyńczo ieżdżą- 
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cych Woyskowych, i tak osoby Woyskowe! iżkoli też, cywilne, edbywaiąc podróż $ 
winteressach służbowych winni są iężdzić extrapocztą lub zwyczayn pocztą. 
Urzędnicy Cywilni, w znaczeniu Radcy, lub w równyń temu; albo też w wyż. 
szym stopniu będący, i Oficerowie nienależący do rzędu Subalternów, ieżdżą extra- 
pocztą, uŻywaią liczby koni, iaka im z prawa przynałeży, i podaią likwidacyą ponie- 
sionych ztąd wydatków do właściwey: Zwierzchńości. z 
8 Subalterni zaś Oficerowie i Oficyaliści cywilni, nie będący w znaczeniu Radcy. 
lub w równiym temu stopniu, ieżdzą zwyczayną pocztą, i tym końcem wyrabraią zy 
bie paszport;Cza którego ukazaniem obowiązańe są Pocztamty, odsyłać ich bezpłatnie 
na ordyitatyinych wozach Pocztowych. - za AOR ARES 
Posiadaiący paszport poświadcza bezpłatne odesłanie, zwyrażeniem daty paszpor- 
tu i przedmiotu. podróży. Poświadczenia te podaie Zwierzchność Pocztówa do 
Regencyi końcem wydania assygnacyi, a oraz utrzymania Kontroli ©  “ : 
«10 %, 2, „Jako wyjątek z pod ogólnego prawidła, dozwala się Oficyślistom Cy- 
wilnym i poiedyńczo ieżdźącym Woyskowym , w tenczas tylko Aja podwody gdy 
gamieyyea; „z krórego wyigidéaig,, do mieysca ich przeznacie ADA WRlstałą šais 
poczta .ordynatyina, lub gdy taź poczta ordynaryina niemoże ich dowieść aż na miey- 
sce przeznaczone. s EEA Eai ph =z ; : i 
W takowym iednakże przypadku winni są za daną im podwodę, bądź to w miey- 
scu.odiazdu, bądź. z mieysca, od którego miemogą, więcey użyć ordynaryiney 
Poczty, płacić niezwłocznie na. milę po 6. dgr. za kazligo dostawionego konia, Za- 
Żądać na to Kwitu, i wolno im likwidacyą o wynagrodzenie wyłożc nych kosztów podać, 
Rzeczą iest osób interessowanych, zgłosić się do Konsyliarzów Zieke wzglę- 
dem wydania dyspozycyi, ażeby w takóWych przypadkach wcześnie otrzymali Sad 
wodę. > 


- 


$. 3. Podobny wyjątek ma mieysce względem etapowych Komendantów, któ- 
rym ra czas w podróżach urzędowych dawana iescze bydź. musi:podwąda. "RE 
Będą oni z otrzymanych podwód dawać Kwit, a Konsyliarze Ziemiańscy po- 

dawać będą do Królewskich Regencyi likwidacyą -o zapłatę wedle propoicyi po 

6. dgr. na milę i konia. | = i e 
„e $.'4.  Podprefekci czyli Konsyliarze Ziemiańscy i Kassyerowie powiatowi, eds 
bywaiąc podróż w przedmiotach urzędowych, sami o ekwipaż mieć będą staranie. 

: Z pierwszymi uregulowane będzie w tey mierze wynagrodzenie, ostatni zaś mó. 
gą za dwa konie, po6 dgr. ną milę i konia, likwidować, lecz obowiązani są- wywieśdź się 
zaświadczeniem Konsyliarza Ziemiańskiego ,.tak względem istotnego odbycia podróży 
w Królewskich interessach służbowych, iako też względem odległości mieysca. 

© $. 5.  Imperatorsko - Rossyiscy; Kuryerowie nie maią prawa Żądać podwódy, 
lecz powinni ieździć extrapocztą. i 7 
$. 6, Od obowiązku dostawiania podwód w czasie przechodów ćałych oddzia- 
łów woysk kraiowych lub sprzymierzonych, oraz podczas wielkiego przewozu po» 
trzeb weyskowych, nie może wprawdzie iescze kray bydź uwolnionym, stómwszy- 
stkiem powinnością iest Konsyliarzów „Ziemiańskich, ażęby się wcześnie zawiadomili 
o potrzebney, w takich zdarzeniach ilości podwód, niemniey © upoważnieniu do Żądania 


pewney ficzby wozów, ażeby Tozpisańie podwód i dostawienie onych do teyże pe- - 
trzęby 'zastósówać mogl 0 © TISTI „4. 3 SĘ. t 
„BWo F Dhoni Rossyiskie 'woysko pobiera podwody wedle oznaczenia w paszpot- 
tach JW.: Generał Gubernatora Łanskoła, . Rossyisko . Imperatorskim Orłem opatrzo- 
nych, lub wedle przepisu ęKart-droźnych od głównego Sztabu wydanych: TSA 
ona podwody w 'tym. sposobie Woyskowym Rossyiskim wydawane, powinni 
Konsyliarze Ziemiańscy Żądać Kwitancyi, i tę na przypadek podania kiedyś likwida- 
; i zachować. fé - 2 2.) i t.>4 2 4 3 
paeran „ Dostawianie podwód w. przypadkach, w których te iescze mieć mogą miey- . 
sce, wspólnym iest ciężarem. Kaźden obowiązany iest. do ponoszenia ich w miarę 
stanu: Mad ag Pociągowego ,'a. wszelkie wyigtki,xiakie. się dawniey zdarzać mo- 
ły, odt us AJĄ. © łe Śr 4 ETYCE RZ SA => dE Ron” p : 
z Tylko konie, trzymane bezpośrednio do służby „Królewskiey , n., p. konie po- 


cztowe, wolne są od posługi podwodowey ;.przeciwnie /zaś posiadacze dóbr, dzierża- ` 
wcy dóbr Skarbowych, .Xięża it. d., zgoła wszyscy utrzymuiący konie bądź do po-. 
trzeby „lub zabawy, nie mogą się uchylać: od należenia do dostawy podwód. 
$. 8. Przy obrachowaniu: stanu bydła pociągowego, bierze się trzy woły, 
na dwa konie, i takie należy poczynić rozporządzenia w każdem mieyscu, ażeby wo- 
ły miane były w rezerwie na takowe przypadki , w których mogą bydź użytemi, iak 
n. p. w przewozie sprzętów. woyskowych, mie wymagaiących pośpiechu, oraz ażeby 
posiedziciele.koni, gdzie wypadnie, niebyli pociągant do takowych przewozów, lecz 
tam tylko, gdzie konie do przewozu muszą bydź użyte. Każdy. Pedprefekt, czyli” 
Konsyliarź Ziemiański winien w ogóle xozpisywać potrzebę podwód tak na miasta ia- 
o te7 na wsie, i utrzymywać porządny Regestr rozpisaney istotnie potrzeby, gdyź 
przezto tylko zachowanym bydź może równy rozdział ciężaru. „|. PSZ 
Sporządzanie subrepartycyi podwód na poiedynczych-posiedzicieli bydła pociągo- 
wego, wedle szczególnych wykazów stanu tegoż bydła, należy w miastach do Magistratu ; 
po wsiach dó.Sołtysów. - Posiadaiący parę koni, skoro 'to.bydź, może, powinien za- 
wsze pociągany; bydź. do dostawienia dwóch koni, gdyż inaczey traciłby ma użyciu 
311 pozostaiącego w domu konia. 3 rA daioi siny 
> Takže wspólnego sprzęgania koni -dwoiskich i włościańskich trzeba ile možnos 
ikąć,, j, zgoła starać się © takowe -rozrządzenie ciężaru podwodowego, ażeby 
lązany do tego, nie bez potrzeby w użyciu swego zaprzęgu doznawał uszkodzenia. 
3 X% ui, Gdy przez ninieysze rozporządzenie , stanowiące tak wielkie ograniczę- 
nie wolności domagania się o podwody; utrzymywanie Stoyków, odtąd staie się nie- 
potrzebnóm „zaczóm gdzieby takowe iescze exystowały, natychmiast maią bydź zniew 
sone E WOZY rozphsczone:™ ca? E E EE a EA | Ba q? bad aaga 
4 wa Podprefekci odpowiedzialnymi są za niezwłoczne tego wykonanie; i 
edy. ażchy odtąd wedlespostanowień w ninieyszógy yzawdrtych rozporzą- 
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Geenin e Wydarzającychesię przypadkach potrzebną podwód ilość xozpisywali. 4049 

i ‘Daniw Poznaniu dnia 24. Czerwca 1815. Moce Bór „7 RER s 
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„  Dóświadczemie. dostateCziie nauczyło, | ze Wolny handel sołź przynosi 
zk 1 ciśnie dla A KA kasd nio drown tych koteydekotiwku ga 
uciśnienia mieszkańców j Wt w] snóm administrowaniu "mónopolium solnego znay dute; 
Tak dóbró mieszkańców Wielkiego Niğsrwa PoznańskiegoJiako też mtetćs rządowy 
z równą wymagają końieczaością, “ażeby dotychczasowy wołny handel solą został 
„uchylonym,. a dochocy solne, podobnie iak za byłego rządu Królewsko- Pruskiego 
"i późniey aż db'róku 1513. ża rządu Xięstwa WatszawskiEgo,9 pszeż Rząd administro- 
wane były. Kronan Otasi 4 E) A R R NET R733 
} . Uchylaiąc więc ninieyszóm wolny handel solą; "pódaję wszystkim miesykańcone 

Wielkiego Xięstwa Poznańskiego do wiadomości i stósowawia się, co następnie: . 
|. 4 1, Dochody solne, wicałym'obwodzie Wielkiego Xięstwa Pozn: ńskiego, Ane 
© nistrowane ódtąd będą przeż*Królewską Główną Dyrekeyá Solną w Berlinie, a pò? 
trzebtie aażćzas żapasy soli dóststczone tuž syw Poznani itid A chodzie, Skwierzynie, 
W ielunix, Czatkowie,' Motyłetdie, ; NaklizoRydgosczy,: Kempiie, Rawicziei Wschowie. 
Càs Dla wygody Publiczności, która z przyczysy'małey hczby dotychczasowych 
składów soli tedynie z wielkim kosztem przewozu iutratą Czas zaopatry wać się mogła 
w sol potrzebną, pomnożena będzie liczba składów soli, sw których Każdego czasu 


dostateczhe zapasy soli znaydowaćębędą, | 0 00% wś m. q 
» 3: Dótychczasówe cerny soliti wymienionych igs w. składach y *utrzyniuią się 
odtąd aż dó dalszego postanowienia: vd 4 e Eon Sa 
21 364. Mieszkańcy obowiązani są kupować sókdoswey potrzeby zeskładów Wielkiego - 
« Kięstwa Poznańskiego. aż H ye i s EN 7 
|, 5. Cząstkowy handel | me parria składów w Wielkióm'Xi ę splić Rożnańi 
 skiem zakupioną; iest zirpeł łe dłuzwolontym ,„ domktnie ma prawa Ządaćcod tego pod 
 aakirtikolwiek bądź pozorerňe iakowey opłaty j ale owszem; 'wółłatiest każdemu: —« 
- wyiąwsży 6ficyślistów /przyoskładach sohiych i tchefamitit — handlować solą z Kró- 
lewskich skłódbw zakapióną, i ieździć bo iarmarkach, bez obowiązku sprzedawania iey 
podług ustanowioney pewney Taxy. ~“ sa (SG GA, WIERY ORES Ta 
"00-46, Wszyscy chcący wedle poprzedniczego$. handlować solą, winni sj udawać si 
do taybliźszego sobie składu solnego ,. Vttrzymywać książkę, w ktory zakupiona sh 
przez Oficyalistów salnych zapisywaną będzie. Każdy takowy zapis śtwierdzońy bydź 
pówinien bra] składu solito, 1abużyć będzieskupiwącemu idla legicymacyi tak 
w dródże, iakoiteż przy odbywanych vewizyachio*W>tym celu, równie posiedziciele 
dóbr iaki inne osoby, kupuiące że składów Królewskich sol na własne obeyście, do- 
stawać będą cedułę przepustową (Passir-cedułę), którą każden sol kupuiący należycie” 
chować powinien. —U929207316 E5 mysli T Opi EEN E RARA a N 
6909007, W każdymą Ridlewbkiim składźiesoli*przybity” Bądzie publicznie drukowany 
. Wykaz gatunków 85194 :cefiy oprócz któzych ńtewolnonic Więćey odskujwiąceza żądać; 
Gdyby to zaś, nad spodziewanie, Stać się miało, „tedy tolwo każdemu użanć. się © to, 
ażeby osoba, która większą ceńię od kupuiącego sol Żądała lub pobrała, do odpówies 
dzialności i ukarania peciągniętą bydź mogła. R, A 
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'8: Gdy Publiczność ma sposobność zaopatrywania się. wygodnie każdego czasu 
w.potrzębną sól ze składów Krglęwskich,, przeto, wpiowaczanie wszeikiey obcey soli 
warzoney. i kamiepuey zupełnie jak Nay dstrzey ainieyszóm się zakazuie,. I gdyby wbrew 
temu zakazowi obca sól pržez granicę wprowadzoną bydź miała, na taki przypadek 
Postanawia się maieyszćm, , Ze sol takowa, iak i dotądczasowe ustawy przepisują, bez 
wyjątku skonfiskowaną zostanie, a prócz tego osoba > która ią na handel wprowadza, 
` karze 6 dgr. Czy! 45 pol..gr., ieZelisza$ da własney potrzeby, karze 4 dgr: czyli 22% 
pol. gr. Za każdy funt Beilińskiey wagi ulegać będzie... W przypadku ubóstwa ,. kara 
piesężna zastąpiona będzie karą więzienia,.;tak że ieden dzień. więzienia rachowany 
pędzie za 6 dgr. kary pieniężney AS" ss e ` $ : 
: Dan w Poznaniu dnią 16. Czerwca 1815. ; : 
` Król. Pruski Naczelny Prezes Wielkiego Xięstwa Poznańskiego, 
Zerbonźi di: Sposetti. 
OB WIĘSCZĘNEE 
łyczące się zaopatrzenia miąsta Poznania drzewein opałowym, , ; ) 
Dla zabespieczenia się od potrzeby drzewa w misście Pozndniu na zimę następną, potrzeba 
jescze około 6000 siągów drzewa dębowego, e!szoweyo | s"snowego. i Ije af: 
; _ Przystawienie ilości tegoż drzewa ma bydź pubł'cznie licytowańe i naymniey żądałącemu ma 
bydź pusczone, stosownie do tegoż ma bydź cena do gioiedyńczego zbycia lub przedaży drzewa uregū- 
łowana, ponieważ obawiać się trzeba, iż to drzewo +% lasów poblisko,położonych niedosyć wcześnie 
w, potrzebney ilości, mogłaby tu nadeyść, i owszem użycie odległych nad rzeką Wartą leżących lasów, 
mogłoby się srać potrzebnym. . Podeymuiącym „się więc tey okoliczności, ma bydź dozwólony przez 
czas porrzebny-dziki spław drzewa na rzece Warcie. z f RE i ; 
'-. Aby tę okoliczność, w iednym lub w drugim sposobie usządzić dla doyścia celu iak nayspie« 
` sznieyszego: wżywam ninieyszyin wszystkie, osóby „-które skłońnemi są do podięcia się tey:okohfżno- ; 
ści, aby w terminie dnia 15. Lipca r, t, o godzinie gtey ż siana w gmachu tuteyszey.Regencyi przed 
Wiek nożnym Landratem v. Randów stawiły się, podania niższe swe oznaymiły i stósownie do poło- 
fn ia rzeczy natychmiastowego zawarcia formalnego kontraktu oczekiwały, w końcu nadmienia 
$ ieseże > M ć > rj. wt PZW 228 3 3 
r t t 6.4 , r rf: 
" L) iż przyiętemu '€ntreprenerowi w miarę okoliczności, stosowny forszus, za zupelnie dóstite- 
© o czną kaucyą dany, 1.0 EN s RE A 8 ni ED 
2.) fównież tu w, mieyscu blisko nad Wartą leżący bardzo wygodny plac na „skład drzewa, inale- - 
"= żąc do tego pomieszkanie £ staynią, pod kondycyam! stusznćmi , udziełonym i pusczonym 


`l bydź może. — Poznań dnia 28. Czerwca roku 1815. 


DESER Fat Królewsko - Pruski Naczeln pres Wielkiego Kięstwa Pożnańskiego 
tror. JIA ; JE i ZA RBO NI Aii VP OSET- FI rbr mąż À 
; FERE x mp WA VAn AE N zżoż 


żę 


epstoic 


+ r y LD 
5 tji 


U 


< 3 A poc « Rae 1 r : E SA 
nawra. WOLT E nre 


STERU ON 


BFE TT pyty)! N é ; 
OTA x Roa WA DOK GLTMAA ARI a , TRET EE NR 

- Kilka sztafet przywiozly te wiadomość, Że Poładniowa Francya, mianowicie miasta: 
Burdegalia, Fulom yAtosyligLt.d. zatkuęty bid VENEA 'Wyrznięto żołnierstwo Na- 
polana, ai po-części Gep erakawie iego przymósżeAt byń zawrzeć z Rojahštami naysrómo: 
tnieyszą kapitulącyą, — ^ Voysko Hiszpańskie wkroczyło 'do Francyi. — Dnia 25. Czerwca 
była główna, kwatera. P, M. Xięcia Blichera wyLugnsj oiiro 0 adi aig 0 
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| Z Pozwania dnia 27. Czerwca. 
Czas S, Jański, czyniący to miasto sławnem 
przez liczny ziazdosób wszelkiegostanu I płci 
dla ułatwiania interessów , ściągnął tego roku 
iescze większą ludność z powodu spodziewa- 
nego w tym przeciągu przybycia JO. Xięcia 
Radziwiłła „ Namiestnika Królewskiego 
w W. Xięstwie. Cała ta, massa ludu miała 
„pociechę powziąść. w rezydencyonalnćm mie- 
ście pomyślną wiadomość o zwycięztwie, które 
na nowo uświetniło oręż walecznych zastępów 
Pruskich w pierwszćm stanowczem spotkaniu 
się z hufcami nieprzyiaciela Europy, i bydź 
świadkiem obchodzoney z tego powodu uro- 
ezystości. 


_Weczoray o godzinie g. przed południem, 
JW. naczelnie dowodzący Generał Porucznik 
Thiemen , uwiadomił zgromadzone weysko 
e tym pomyślnym wypadku, i na cześć uko- 
chanego Króla wzniósł okrzyk: Niech żyie! 
podczas kiedy grom dział zwiastował miastu 
à okolicy tę pócieszaiącą wiadomość. 


s Dziś rano e godzinie g. JLW W. Generał-.' 
Porucznik Tiemen i Natzelny Prezes Zer- 


boni di Sposetti z wszystkimi urzędnikami 
biora organizacyinego, w towarzystwie W.P rë 


fękta urzędników? refekturalnych iinnych uda- |. 


Mi się ną ulicę Wilhelma , na którey stało iuż 
w pięknym porządku woysko osady tuteyszey, 
iazda, piechota i artyllerya. Tu ztąd udał 
e cały orszak, ©toczony więprzeyrzanyra 

tmem ludu, na wielki (plac musztry przed 
kościołem S. Jozefa, gdzie wystawiony był 
ołtarzy upiękrzony goreiącem światłem. = Po 
Przyciągnieniu i uszykowaniu się w nieiakiey 
odiegłości woyska, izatoczeniu dział, uforńio- 
wano koło, w którego środku znaydował się 
ołtarz, JXiądz Radca Konpystoryalny Borze- 

MANN, wystąpił przed ołtarz, imiał bardzo stó- 
sowną. mowę,poktórey nastąpiła piękna modli» 
twa za N, Króla, dom Królęwski,woysko it.d, 
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Swięta skromność panowała wpośród hiczmier. 
nego tłumu, a slońce przyświecało mile ft. 
dowi, niosącemmu do Boga dziękczynne mot 
dły. >- Potem odśpiewano hymn pochwalny 
S$. Ambrožego, do czego muzyka przygryć 
wała. Po skończonym hymnie, wystąpił 
JW; Generał de Thiemen, i z prawdziwie 
Niemiecką sczerością, wyrzekł te słowa: 
„Złożywszy Bogu dzięki za otrzyinane zwyż 
„Sięztwo,: wznieśmy teraz na cześć dobrega 
 paszego Króla serdeczny okrzyk: Niech Żyże.ć 
Tysiączne głosy powtarzały go z uniesieniem 
radości, wśród licznych wystrzałów działo= 
wych. Poićm nastąpił okrzyk; Niech Żyie 
Polny Marszałek Xiążę Blicher! 
„Niech Żyią Wodzowie! Woyska 
walczące!  Cdgłosy radości i strzały am 
matne napełniały powietrze. 


Nadzwyczayny dodatek" do gazety Berliń- - 


skiey z dnia 28. m. 


"2 
wiadomości: 


wiera następuiące 


Berlin duia 29. Czerwca. 

W tey chwili odbieramy następuiący ogło> 
szoeny w <dhwizgranie nadzwyczayny Dodatek: 
Główna” kwatera Merbes - lę- Chateau 
TET N dnia 2%, Czerwca. 

Do Królewskiego Generał*Maiora i Guber 
natora Woyskowego ; W. Uobschii(z. s 
Przyiemno miiest, maiąc sposobność zawiaą- 
domienia WPana, ŻE skutki dniesionego 
w dniu 18. anypisziwi coraz Świetnieyszemi 
się okazują. Woysko nieprzyjącielskie cał. 
kiem rozbite i utraciło iakie 200 dział; wszy- 
stkie pułki w rozprzężeniu i bez ładu. W cza- 
sie bitwy dnia rs. ieden kórpus Francuzki 
zapuścił się ku Wuerę, dla utrudnienia naszych 
związków, i przeszkodzenia nam wspierania 
"naszą siłą Xięcia Wellingtona. Fen, korpus 
nieprzyłacielski odparty ‘wezorày 'Zostàl przez 
Genèrata-Porucanika "Fhiekmańn, który: stał 
naprzeciw onemir 'pod Wavre, ku Namur, 
„”i€st podobieństwo, -że- Generił Porucznik 
Thielemenn zaiął wczoray wiecżoreni toż miasto: 


. 


tma 


Maubeg? opaszno wczoray; A „dziś tea sam 
spotta los Landrecy 1 Avesnes. Blücher, 
“g 


fi . R P d. 23. Czerwca. RAE 
P = ojew 1r zgłówney kwatery Xięcia 
M Szy Ha k Angielski, biegnący 

Acard o wielkicy Gesarskicy główney kwa- 
godcom Huid:lberga, przywiózł wiadomość, 
ery do. 21. E m. twierdze Lille, Maubeuge 
i bilpperiii: zatknęły białą chorągiew, i że 
i ek tego Król Francuzki przeniesie swe 
mieszkanie do Tournay lub Ath. . 

Według listów z główney kwatery w Nivelles, 
caly sczątek dział Napołeona, „Które z twierdz 
„ozbierał, WYNOSI, po cofnieniu się na ziemię 
Francuzką, dwadzieścia cztery działa, 

izgran unia 23, Czerwca I815. 
Akwizg = AAA E 


Przybyła tu (w Berlinie) dziś rano poczta 
połowa ż Avesnes, główney kwatery Xięcia 


 aBłiichera, przywiózła następuiące wiadomości; 


Po 6godzinnem oblężeniu, wspartćm przez 
ieden batalion piechoty i oddział huzarów, 
poddała nam się twierdza Avesnes, dziś dnia 
22, Czerwca, ` 49 dział i 1500 ludzi dostało się 

i znaczne składy. Postępuiemy 
we Francyą i uchodziemy prawie 
Po 5 mił naprzód. 


w nasze ręce, 
corażgłębicy 
każdego dnia 


„„Następuiące autentyczne -sczegóły powzię- 
liśmy zurzędowego pisma JO. Xięcia Bliichera, 
Gosilies dnia 20, Czerwca. 


„ Wytchnąłem sobie po moićm upadnieniuy- 


aleć Znowu raniono mi konia. Niespodziewam 
„Bię, ażeby tak prędko przyszło do wielkich 
potyczek, a bydź może, iż tu wcale do tego 
nie przyldzie; zwycięztwo zaś iest nayzupeł. 
nicysze, iakie tylko kiedy osiągniono. Napo- 
leon umknął no 
Poscłam dziś Królowi iego kapelusz i szpadę. 
Jego bardzo bogąty płascz galowy i poiazd 
* znayduią się wimoich rękach. Posiadam także 
iego perspektywę, przez którą nas w dniu 
bitwy oglądał. Jjęgo.iuwele i wszelkie ko- 
sztowne rzeczy dostały się w zdobyczy naszym 
woyskom. Z ekwipażów nic mu niepozostało. 
Nicieden Żołnierz zyskał w zdobyczy 5 do 
6000 tal. Napoleon znaydował się w poiazdzie, 


licy Fleurus i Charleroi, drugi 


cą bez kapelusza i szpady. - 


== 695. =. 


chrąc uchodzić, gdy woysko nasze niespa- 
dzianie się ziawiło. Wyskoczył on z poiazdu 


`i wpadł na konia bez szpady, i wtem kapelusz 


mu z głowy zleciał, i tym sposobem zapewne 

mu pomroka nocna ucieczkęułatwiła, /. 
iemożna obliczyćskutków tego zwycięztwa, 

a zguba Napoleona widocznie się z nich po- 


kazuie. 
Blicker. 


Z Berlina dnia 27. Czerwca. 
Gazety Berlinskie umieściwszy ogłoszone 
iuż poprzedniczo, i (aam wiadome) pomyślne 
doniesienia o zwycięztwie nad Fraucuzami 

odniesionćm, zawieraią co następuie: 


Wywodny opis pamiętnych dni, które te= 
raz w Niederlandach nowo rozpoczęte przed- 
sięwzięcia Napoleona znisczyły, nastąpić 
dopiero może po zebraniu w ogół wszystkich 
raportów woysk poiedyńczych; do tego zaś 
czasu, nie bez uczestnictwa czytane będzie 
proste opowiedzenie tych wielkich wypadków 
na teatrze świata. . 

Dnia 14. Czerwca nadeszła potwierdzona 
z wielu stron wiadomość o przybyciu Boża» - 
partego z gwardyami do Maubeuge. Podo- 
bnie 4ty korpus woyska Francuzkiego, który 
aż dotąd w Tńżonogl/e stał, pochodzić miał 
w okolicę PAżlipsożlle. Na granicach poka- 
zały się mocnieysze oddziały woysk niep Zya 


daciela, i wszystko kazało się domyślać:bli. 


skiego z iego streny natarcia. 

Woysko Pruskie stało tego dnia w nasię= 
puiących posadach:; Pierwszy korpus w oko- 
pod Namur, 
trzeci pod Czzey, czwarty pod *Leodium, 

Za nadeyściem wiadomości o nieprzyiacielu, 
rozkazał Xiążę Blücher korpusom, ażeby się 
bardziey skupiły, tak że drugi korpus skon- 
centrować się miał w okolicy Sombreuf, 
trzeci pod Namur, czwarty pod Hannut. 
Generał - Porucznik Zżethen, który z piers 
wszym korpusem naybliżęy stał nieprzyiaċielaę 
poczynił iuż był rozporządzenia przeciw szyb= 


” 


f- 


/ prócz przedpocziów na grauicy, . ściągnął 
w ściśleysze posady między Fleurus, Gosse- 
lies i Chavleroi. "Dnia 1%. świtauiem przes 
stąpił riieprzyiacieł granicę z ama kolumnami, 
iedna ciągnąc od Bedtw0Kt , postępowała 

ż przez Thuin, druga ód Hlorenes prźez Ger: 
pines ku Charleroi i Sambre’: Brygady 
Śteżnmetwa i Pircha LE, wedle dapego im 
rozkazu cofały się pomału, -upieraiąc. się, 
z nieprzyiacielem o każdą piędź ziemi ,. aż ku 
Fleurus, tak że nieprzyiaeiel mimo swą prze- 
magającą siłę, doła tego piemogł daley postą- 
„pić iak do Lambusart i po za.Gosselies. 

„Polny Marszaiek rozkazał iuż w noty z 14 
na 15. rozmaitym korpusom, ażeby pochód 
swóy przyspieszały i na wiadomość o istotnćm 
'posuwaniy się naprzód nieprzyiacieła, otrzy- 
mały trzy korpusy rozkaz, ażeby weszły 

w stanowisko” rp 7i - bach, a Generałowi 

- Hrabiemu Hźłow Denzewita dano zlecenię, 
ażeby pochód swóy przyspieszał przez. /74%- 
nut i Gembloux do Sombreuf z Xiążę Wel- 
dington zgromadził swe woysko pod Nivelles, 
które dnia 16. zrańa Misto bydź w połącze- 
nu i a PANEO 

Dnia 16. zrana o godźinie gtey staneły trzy 

pierwsze korpusy w posadzic strumyka Ligni. 
Pierwszy korpus, pod dowództwem Generata 
Pórucznika Ziethen , zaymowat wsie StA- 
mant i Łigni, i tworzył prawe skrzydło 
~ wszyku boiu, trzeci korpus pod:sprawą Gene- 
| tła Pórucznika Thielemann,  zaymował 
Sombreuf i Tongrenelle, i mate zigrody 
Bad strumykiem Ligi położone. Rozciągabsię 
'„lewem skrzydłein przez le point du jour 
„aż ku: Botey. 
„Generała Pircha l, stał dwoma rzędami 


Szary ti] 


między-Bry i Somóbreuf. Czwarty korpus; ` 


oczekiwany z południa, stanąć miał iako od= 


wód lewego skrzydła między Sonzbreuf Bo- ` 
tey. Po tych rozporządzeniach czekał Xiążę 
natarcia nieprzyiacięla, który. z swe$ stony . > 
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p zu piere “hg urh agag ) oka sk EN 
kiemu posuwanin się iego, i wóysko swc; uśżykówał się także 


Trzeci korpus pod wodzą ; 


$ "a porządku boiu pod 
Fleurus A rozwitął masse woykką aleko lis 
cznicyszego od tyck, które, tey chwili prze- 
ciw niemu stały, - O` godzinie ?gicy z połu- 
dnia: rozpoczęła się bitwa żywóm uderzeniem 
nięprzyiaciela na Sż. „Amant , które jednakże 
odpartćm zostało, Zaraz potćm utworzył 
nieprzyiaciel kolumny zaczepne przeciw Li 


"gni, ale i tu niedopiął swego celu. Nacie- . 
` rama na obydwie wsie trwały nięustannie aż” 


do wieczora, `a przecież Żadney nieprzyjaciel 
zdobydź niepotafił, mimo ponawiane zacie- 
kje zamachy. Zamysł obeyścia naszego le- 
wego skrzydła zniweczonym został przez część 
siołącego w odwodzie drugiego korpusu. z 

Postępnie cały 2gi korpus wszedł w poty- 
czkę: Czwarty korpus wstrzymany był nie= 
przewidziartmi przeszkody w swym pocho= 
dzie tak dalece, Że Generał Hrabia Bülow 
doniosł, iż piemoże z czołem swego korpusů 


stanąć przed wieczorem pod Gembloux. Po- 


* dobnym przeciągało się sposobem oczekiwane 


wciąż natarcie ze strony Sprzymierzonych. - 


Xiążę Wellington dla micyscowych przeszkod 
iemógł iak tylko zwolna przyprowadzić do 


- skutku połączenieswego wdyska pod Nzve//eś. 


Pokazaio się zaraz, że mimo naywiększe na 
AęŻenia tego bohatyra, niepodobna było, iżby 
„Woysko iego dowództwa dnia tego należyć 
było mogło do boju. Tymczasem co miał 
woyską na doręczu, wypgawił ie zaraz prze- 
ciw Quatre Bras, a to przynaymniey dla 
zniewolenia nieprzylaciela, ażeby także prze- 
ciwko niemu wyprawił woysko; sti mwszy= 
stkiem przewyższaiąca iego siła dozwałała mu 
trzymać się wciąż śwtgo głównego zamiaru: 

) i A ; 
: (Resztą w Dodatku.). 


= X 


* 


Dodate! 


D 


ZWZ "ME = 4 


> s 1,2 


1, Gazety Wielkiego 
Oo aoi Ni 


Mies rycz? 


gi 4 GER ę 


5 (Ukończenie artykułu z Berlin a.) 


Xiążę Brauaschseię, dowodzący usży- 


kówanya pod Quatre-Bras oddziałem woy- 
ska Wellingtona; wykonał -dzne mu pole- 
cenie z nduzwyczaynćm męstwem, lecz ku- 
da odięła Życie temu walęcznemiu Xięciu. 
© w pół do 9. wieczoriey, walcząc Bona- 
„parte przez dzień cały napróżno, uszyko. 
wał wszystkie swe gwardye , ciężką wsparte 
iazdą przeciw Łigzi, i po dwóch chybionych 
„, Bowych zamachach; opanował naresżcie wieś 
isam z piechotą swoią i kolumną iażdy po- 
stąpił aż za Digni. Woyska nasze cofały się 
Ww porządku i z flegmą do wskazaney im od- 
'wodowey posady, ` Kiedy nie było więcey na 
podoręcza piechoty do wspierania ich,“ przed- 
się wziął Xiążę. Blücher odeprzeć nieprzyja- 
ciela do Ligui na'czele 4rech pułków iazdy. 
Stćmwszystkióm a1epowiodło się natarcie 
za oai gy ie 
, aęprzylacielska* stała w pogotowiu. do 
wspierania swey piechoty, czego -dła zapadłey 
już. pomroki wcześniey spostrzedź nie było 
można, Sam Xiążę Blücher dostał się przy 
tey okazyj “w naywiększe niebespieczeństwo, 
porieważ ubito pod nim konia właśnie w chwi- 
li, gdy razdą nieprzyjacielską na naszą nacie- 
zaa: Mende iepiząiacici "niędzić wdra: 
wić w nieład Wwóyska naszego, które, nawet 
„8tĘPUląC, Zawsze gie iw misie trzymało, nie- 
mogł przeto odnieść Żadney dalszey korzyści 
i musiał pozostać przy Ligni. Polńy Mar- 
azałek tymczasem postawił pierwszy i drugi 


s h 


-pe-la leud, 
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korpus `o pół mili wstecznie pod Thilvi. 
Trzeci korpus złączył się z czwartym pod 
Gembloux. “Sirata; 'laką woysko dnia tego 
w zabitych i rannych poniosło, nie może ie- 
scze bydź dokładnie oznaczoną; dest przecież 
nie mała, a ; 

Źadnych innych. ieńców nie dostało się w 
ręce nieprzyiacieląa, prócz pozostałych ran. 
nych na poboiowisku. 

Nasi z niewypowiedzianćm bili się mę- 
stwem, mimo przewagę nieprzyjacielską, 
Massa woysk, którą nieprzyjaciel dnia tego 
rozwinął, wskazywała, że bez! połączenia 
<się,woysk Pruskich i Angielskich nie podo, 


*bno byłoby pobić Bonapartego; dla-przewa= 


‘gi, iaką miał nad poiedyńczą każdego z nich 
siłą, Z tego powodu umyślili obydway wo- 


"dzewie woysk rzeczonych, obrać posadę, któ- 


raby bardziey odpowiadała zobopólnym ich 
układom i przewadze nieprzyiaciela. 


Stósownie do tego połączył Xiążę Blücher’ 


dnia 17. wszystkie 4ry korpusy swego Woy» 
ska pod Wavre. ` Xiąże Wellington pocią- 
goął z okolicy Nivelles ku Braine-la -eud 
i zaiął posadę z prawem skrzydłem przy Brai. 
opierdiąc sigi o środek aż do 
Mons St. Fean, a lewe skrzydło o da Aaye. 
Nieprzyiaciel ścigał patąrczywie tylną straź 


Xięcia Wellingtona, tylna zaś straż- ięcia 


Blichera małą tylko siłą iazdy. 


Dnia 18. z rana uwiadómił Kiate W ellit- : 


gton Xięcia Blüchera, Że. całe woysko Fran- 


cuzkie stoi naprzeciw niemu, i że każdey i 
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chwili oczekuie uderzenia. Xiążę Blücher 
przyrzekł Xięciu W'ellingtomowi pospięszyć 
w pomoc z 3ma korpusami, a czwarty zo- 
stawić przy Wayře, ponieważ nieprzyiaciel 
także pokazuie woysko przeciw temu mieyscu. 
O godzinie 12tey natarł nieprzyiaciel na po- 
sadę Xięcia //ellingtona. _ Kusił się on kii. 
kakrotnie przełamaniem centrum. Xięcia, 
chcąc potóm odeprzeć iego prawe skrzydło, 
tymczasem niepowiodło rnu się Żadne przed- 
sięwzięcie. _ Rzeczony Xlążę opierał się aż 
do godziny 5tey przedwieczorney naywię- 
kszey natatczywości nieprzyiaciela. Woy 
ska Angielskie walczyły z wielką odwagą i 
flegmą; iedynie wielka przewaga nieprzyia- 
ciela uczyniła wypadek dnia tego wątpli- 
wym. 1 
Xiążę Blicher ruszył o godzinie 8. ranney 
z Wavre, 4ty korpus na czele, potem agi, 
„postępując obadwa korpusy iedną kolumną 
` przez St. Lambert i Lasne, kiedy wązka 
przestrzeń dozwalała pochodu tylko ama ko- 
lumnami. Drugą kolumnę tworzył pierwszy 
korpus, ciągnąc przez Okain. Przez wąwoży 
„pod Lasne i Ohain niezmiernie wstrzymane 
były kolumny w pochodzie, tak Że 4ty kor- 
pus woyska dopiero koło godziny 5. przed- 


wieczorney uszykował się do boiu pod lasem , 


(przy Frichomont. Polny Marszałek rozka- 
zał uderzyć niezwłocznie na prawe skrzydło 
*nieprzyiacielskie. 
Wzięto wieś Fyichezaozt , i nieprzyjaciel 
uyrzawszy znaczną massę woyska uszykowaną 
z boku swego prawego skrzydła, przymuszo- 
"nym był, wystawić cały swóy odwód przeciw 
woysku Pruskiemu, Potyczka była tu bardzo 
zacięta. Nieprzyjaciel przekonany, Że wszy- 
stko zawisło od utrzymania się przy wsi. 
Planchemoit, położoney za iego prawóm 
skrzydłem, starał się więc o to wszelkiemi 
sposoby, lecz' na próżno. Brygady //zl/era 
i Ryssela zabrały wieś, i to rozstczyguęło 
Jos dnia. : 


<< | 


Xiążę Wellington, skoro postęp woyska 
Pruskiego ułatwił mu przeyście do zaczepne- 
go działania, ruszył niezwłocznie ze śro- 
dkiem i prawem skrzydłćm swego: wbyska 
przeciw wzgórzu Labelle alliance, a o wpół 
do gtey wieczorhey nayzupełnieyszę było po 
naszey stronie zwycięztwo, nieprzyiacjel zaś 
wszędzie pierzchał. Na wzgórku La belle 
ałliance uściskali się obadwa wodze. 

Trzy Pruskie korpusy, mimo niezmierne 
natężenie; , ścigały, bez spoczynku przez całą 
noc nieprzyjąciela na bitey drodze od Geznppe 
i Gosselies. „ Woysko Wellingtona goniło 
za nim na gościńcu wiodącym do Nżvcjles. 

Dnia 19. Zrana znaydował się iuż Generał- 
Porucznik Gueisenau z przednią strażą zą 
Gosselies ku Charleroi, gdzie na wieczor 
stanąć miała główna kwatera Xięcia B/iicher. 

Liczba zdobytych dział i wozów procho- 
wych nie może iescze w tey chwili bydź po- 


„daną, przechodzi iednakże wszelkie oczeki- 


kiwanią. RYC 
i Już zrana dnia 1g. znaydowały się w na. 
szych rękach 192 działa, i przyiąć można, 
Że aż do Charleroi cała niema} artyllerya 
i tabory nieprzyiacielskie dostały się w nasze 
ręce. 
W czasie bitwy dnia 18. wyprawił Bona- 
parte Generała Vandamme z korpusem przes 
ciw Wavre, w celu wstrzymania, jak: mu 
się zdawało, całego woyska Pruskiego, 
(Generał Porucznik Thielemann, który po- . 
został w mieyscu naprzeciw 4 andamme, wal- 
czył dnia 1g. i 19. zrana iesczę z tym kor» 
pusem nieprzyiacielskim, tak że tenże dnia 
19, zrana o godzinie g. iestze stał pod Wa- 
vre, podczas kiedy trzy inne korpusy Pruskie 
znaydowały się iuż niedaleko Charferoż. 
Vandamme wprawiony był przezto w przy» 
kre położenie, iwystawić sobie można, iak wiel- 
kie bydź musiało zamieszanie w woysku nie- 
przyiacielskićm: (co także zbiegi i ieńce po- 
twierdzaią), kiedy . Napoleon przepomniał, 


= 69 
zawiadomić Generała Vandamme © niesczę- 
Śliwym wypadku swego przedsięwzięcia, 

ak więc wakortczyło się to pk ay ak: 
pienie wiarołomnego nieprzyiaciela: Na- 
Próżno matzyło się Bozap "ROR Pa ża: 
© bliskiemzwycięztwie, napróżno dnia 18, 
przyobiecał Burmistrzowi w Genappe; że 
dziś obiadować będzie w Bruxelli. 

W znaczney przewadze walczyła ocknięta 
na nowo pycha żołnierzy Napoleona z Pru- 
skiem i Angielskićm woyskiem ; została ora- 
pokonaną; iw rosypce uchodzi przez 'gra- 
nice Francyz. i s 

Dzienniki Paryzkie niemogą tey przegrany 
Bonapartego- zwalać na zdradę Sprzy- 
mierzeńców; niemogą w przewadze swych 
ńieprzyiaciół znaydywać przyczyny postrada- 
nego zwycięztwa ; przewyższaiący duch obu- 
dwóch sprzymierzonych wodzów, rycerska 
waleczność Pruskich i Angielskich woiowni- 
ków, zwalczyły przeniewiercze hufce. Galli- 
kańskie , i założyły przezto węgielny kamień 
spodziewanego pokoiu. 
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"Doszedł tu następujący autentyczny raport 
© wypadkach pamiętnych dni 1 5. do rg. t.m, 
Podług nadeszłych w tey chwili wiado- 
mości z Niderlandów, rozpoczęły się kroki 
bieprzyiacielskie dnia 15. m. b, $ 
“Nieprzyiaciel zebrawszy ostatniemi dniami 
między Sambre i Moxą wszystkie swe siły do: 
Pięciu korpusów wynoszące, ruszył dnia 15. 
z swemi kolumnami 'na obydwóch brzegach 
Sambry; w nadzjei napadnięcia na woysko 
Pruskie w iegó leżach, i'przeszkodzenia szy=; 
bkim pochodem zebraniu się iego korpusów; ) 
i połączeniu woyska Pruskiego, pod dowó=. 
dziwem Xięcią Blicheras z woyskiem Bięcia 
Wellingtona. . 
Gdy obadwa woyska na samey granicy pic- 
przyiaciela stały,” przeto połączenie się ich: 
tylko w okęlicy Bruxelli nastąpić mogło; 
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nię spusczać zóka tego głównego celu Wzae. 
iemnego ziednoczenia się, i w miarę tega ' 
poruszeniami woyska kierować, było układem 

obydwóch sławą uwieńczonych wodzów, ł 
ten w dniu 17., wśród nieustannych bardze 

krwawych potyczek, przez męstwo ich woysk,. 
równie przez nowe dowody ich talentów, 


_sczęśliwie został osiągnionym. 


Wedle powieści przybywai 
gońca, tak się rzecz ma: 

Doia'15. o wpół do 5tey ranney uderzono. 
na stanowiska ago Pruskiego: korpusu pod 


ącego tey chwilż 


~- Generałem Zzethen na obydwóch brzegach 


Sambry, i wzięto punkta- Thuin i Charleroi, 
po pader dzielnym stojącego w nich woyska 
oporze, : 

' Generał ten w miarę polecenia cofnął się 
walcząc i uszykował się pod Fleurus. == 
Polny Marszałek Xiążę Blicher, który miak 
główną kwaterę w Namur, -zebrał stoiący 
w bliskości drugi korpus pod Sozzbreuf. Riążę 
Wellington zgromadził swe woysko pod Sol- 
gnies i Braine le Comte. - 2 

Nieprzyiicićl posłał: swe. posterunki tego 
dnia aż do Genappe w celu przerwania zwią- 
zku między obudwoma woyskami. - To skło- 
niło Xięcia Wellingtona do postawienia swego 
odwodu dnia 16. zrana pod Quatre Bras, 
ażeby przez to! zbliżył się ku woysku Pru- 
skiemu, i zniewalałąc tym sposobem nieprzy- - 
iaciela do użycia części iego woysk przeciw 
woysku Awgielskiemu, mógł ile inożności 
dodać pomocy Xięciu B/icherowi., ; Trzy. 
korpusy woyska Pruskiego, które się zebrały 
dnia 16..przed południem, „stały w następuią- 
cym porządku: Tę < ERSZÓWY s 

n Na prawćm skrzydle wieś Bzy... przed, 
frontem St; Amaud k na lęwćm skrzydlę wieś. . 
Ligny. . zał wod edial 

Trzeci korpus stał pod Point du jour. 
Dnia 16. przed południem wyprowadził nie- 
przyjaciel swe kolumny przez Charleroi inas 
tarkina X. B/ęchera, przeciw któremu główną 
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swą siłę obrócił." Podawańo ią na 1205000 
ludzi piechoty i 22,000iazdy. Były to szy, 
agi, 3ci i 4ty korpusy Francuzkie; gwardye 
i woyskosodwodowe. pyta 240 
* Korpus qty Proski, stoiący w okolicy Beo- 
dium , niętmógł na żaden sposob połączyć sigs 
zdonemi+: Woyskotedy Pruskie oswiele nie- 
wyrównywało liczbie woyska: Francuzkiego: 
Jednakże każda piędź ziemi niezrównaną bro- 
niona była uporczywością,*" O'godzinie 3ciey 
z południa uderzyły wielkie massy nieprzyia 
ciela na wieś! Stp Amande vsZdobył ią nie»: 
przyjaciel peropórze który thiu wiełe koszto- 
wał; woyska Pruskiesodzyskały ią znowu; na 
nowó'zdobył ią nieprzylnajeł;sopotrzeci raz 
przypuściło szturm woysko Pruskie i nare- 
szcie obydwie strony utrzymały się każda przy 
połowie, tak żecczęść: nazywająca się każe” 
St. Amand i la Haye, zayswowało: woysko. 
Pruskie. Była właśnie 5 godzina; nieprzy- 
iaciel: obrócił swe natarcia: ma wieś Ligny i- 
w mieystu tćm rozpuczęła się iescze straszli=" 
wsza walka, niż poprzednicza.' Wieś leży po: 
nad strtimykiem Ligne: nieprzyiaciel miał swe 
dźiała za wzgorzami na tamtęy stronie. Pru 
' skie działa stały z tey strony. "Wśród nieuż s 
stannych na przemian:zamachów w celu zdów: 
bycia iey, trwała tu przez 4ry godziny iedna 
z taykrwawszych „bitew, iakie w. dzieciach 
"woyny znaleśdź można. - Ciągle: B/ijcher ze” 
szpadą w ręku naprowadzał znowu swe woy*' 
sko do Boiu.. Nareszcie zastanowiła się bi» 
twa. I tu wieś należała przez połowę do 
. Każdey strony. | 
"Na tém ższedł dzień; było między 8—9 
godziną wieczorną; nieprzyiaciel użył teraz> 
- swych ma6s iazdy' dla dopięcia swego 'cclu 
przerwania związku woyska Pruskićgo z An 
+ gielskićm.  Powodowany tém Polny. Marsza. 
łek Bliicher, kazał iescze tey nocy zrobić 
swemu woysku poriiszeńie przez*7z//y i Wa: 
ore, przyciągnął tam sobie 4ty korpus woy- 
ska Pruskiego i złączył się beżpośrednio 
z Kięciem W ellingtonem: 


„wą była bitwa. 


Przeciwko woysku: Angielskiemu: walczył: 
dnia 16. Marszałek Vey i iazda Francuzka 
Generała Kellermastna, itamt bardzo krwa- 
Podobnie i Xiążę W ellin= 
gtok mógł tylko część swego woyską przy» ; 
ciągnąć do siebie. ., $tómwszysikićm i tu nie- - 


„Uzyskał nieprzgiaciel Żadoey przestrzeni, Í= 


Xiążę stał diiaa74 rano 0' godzinie 9 iescze 
na;pobeiowiskussi poruszenie swe, w celu 
złączenia się,z wo$skiem Pruskićm ; tak roz= + 
Porządził, żę swe wóysko uszykował dnia 17: 
pod Waterlog, „aPeraz-umyślili obydway:wo- - 
dzowie ,: wedle poruszeń nieprzyiaciela; albo 
nan uderzyć ; tab w-tych gosadach czekać na 
lego-natarcie. «. si EH ; 
L tak po wszelkich natężeniach Enbiamiaskać 
ney: stracie, niedopiął nieprzyjaciel swego 
celu, a obydwa woyska, iak: w sczególności 
wszystkie korpusy. połączone były” dniai 1740 
i m. [ym czasem wściekłość, Zziaką z oby" 
dwóch strgn. walczono, zrządziła,i' dias pas 
dość znaczną stratę.  Kiążę Blicher rachuie 1 
swcią na 10,900 głów; a Xiążę Wełliztężoś,. 
w swey armii na 5000: Pomiędzy niemi Ża- 
łuie ostatni sczególniey Xięcia Brunświckiego ; 
Xiążę zaś: Blicher, pod którym kóń kulmi 
przeszyty upadł, wałęcznego Oficera iszdy« 
pułkownika TAhiemen. < Rannymi z strony 
Pruskiey zostali Generałowie Holtzendorf 
i Juergas. RYMY 
Sttata nieprzyjaciela niewątpliwie iest wie- 
kszą, ponieważ ten zawsze w massąch i ko: - 


lumnach nacierał na nasz dobrze kierowany 


ogień z armat i ręczney broni. . 
Dnia: 17. Xiążę Weilington zaiął pozycyą 
prawćm skrzydłem dotykająć do Bzażne le 
Comte, a lewem do folwarku la Haye: :Je- 
seze wieczorem zbliżył Się nieprzyiaciel w 
wielkich "massach na: wystrzał działowy ed 
obozu., | 
--KXiążę Wellington misł chęć przyiąć wtem 
stanowisku: bitwę „: gdyby Xiążę Blicher ku 
niemu bardziey się zbliżyć zechciał. 
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Padku gdyby nieprzyiaciel wszystkigmni swemi 
Ai easi Mm Xięcia Wellingtona, 
co by modna przęwidzieć s ZaJŚĆ z swem 
węyskiem „w tyb 4 .bok pieprzyłacięlą przez 
OM Tini ert. Roskazał zatem 4tQu korpu- 
yis doia ag. rano ruszyć przez Wavre. 
a ae. ow pół: do dwunastęy. stanął 
podasz Lambert, za nim Postępował:drugi, 
e T N | ui; 
< Około: a1. rozwinął nieprzyjaciel 
Belle. Aliance swe. attaki' przeciw folwarkowi 
 Hougomort. który był Laywaźnieyszym qiuńs 
kiem frontu linii woyska Wellingtona 1000 
ludzi obsadzony. „Mur mocny urządzony tu: 
był do obrony , a iedęg:po-drugim następnie: 
dwa mapady silne wieprżyiacielskie, każdy 
z 6,batalionów piechoty, zośiały odparte, 
Teraz bonspårte $tavął 
zdy i przypuścił attak ogol 
Xięcia, Odpśórty -tetzóstał, lecz dym ar- 
mati tęcznęy broni-z powodu parńego powie: 
trza zostawał dłogo; ną ziemi i zasłaniał zbli 
Żaiące się kolumny piechoty, które wszystkie 
na centrum liuii wymierzone były. s żę 
èi Nowe natarcia iażdy „nipły zatrudniać Ans 
Sielska piechotę + dopókąd:by piechota Fran- 
<użkauniiebyła dość bliskos: mniey sówiczona 
1 bez. zbuney krwi. piechota iak Angielska, 
SUE się zdołała 'oprzeć takim ħatar 
DB SR; TE : Od 


MALTAS 
iz strony 


na częle'swey ią: 
vy na całey linii 


£ Pienivęzy, napad.-Fxancuzki tego. rodzaiu 
o gódziuję 
pirhe Ponawiał 80 pięć lub sz: ść razy aż da 
godziny łowięczor z równą wściekłością. Jaż 
zda: Angieleka domu, Królewskiego, którcy 
przewodniczył Hrabia Urbridge około'go: 
BY 6. uderzałą kilkakrotnie z walecznośsią 
i wycięła ą bataliony starey gwardji , spomię- 
dzy, których Ma6sy natąrła, 'Około:tego/tza- 
SU , Badzwyczaywną strata ludzi; i kopiecz, igść 
stawienia: oddziałów odwodowych . w. linii; 
zrobiły położenię, Kięcia Wellingtówa ową: 
tpliwóm, ? 3 


EN — 701, -v 
<Kiąłę Bicher pszyjąż propozycyą, w przy. 


" przywrócił związki 2.4, korpusem ,: 


drugiey był odparty, lecz Bona: ` 


» 
; 
` 


(X. Blichantymozasem postąpił z 4 „korpusem 
Przez. Lasu? Agmers, „i okołę 5. godziny , 
dały. się słyszeć iego pierwsże strzały z armat 
na wzgórkach pod „/gziery. Rozciągnął swe 
lewe skrzydło ku gościńcowi Gezappe, ażeby. 
- poruszeniem tem pewne odnieść korzyści, 
- Boudparte zaraz sposynał niektóre massy; - 
swey piechoty ku /asHaye Pappełote i Eri- 
Chemoñt, które to mieysca zaiał, przez co, 
woyska Wellingtona i Blichera zostały toż 
z Berisi gtii i opozy s Zb 
Xiążę Blichepiwprzód iuż kórpus pierwszy, 
zi Sty Łazabeść przez Ohain wysłał, ażeby 
wzmocnić lewe skrzydło Xięcia JY/ ellingtona; 
korpus ten pierwszej kolumnami stanął okoła 
7. podsklaye., i zdobył tę wieś bez wielkiego 
odporyw. wystąpiwszy w massach naprzód, 
4 z którym 
wspólnie, posunął się przeciw /a belle alliance, 
końcem wsparcia Xięcia W, ellingtona , który 
się ciągle w mochymiogiiu ręczney broni ną 
całey liniiznaydował, á swą artylleryą w drugą 
pożycyą przymuszony był.cofnąć. Gdy nie- 


Przyiaciel . spostrzegłg tył zaięty, powstało -. 
o zamięszanie ,.które: wkrótce w. zupełae zamie- 


niło się rosproszenie, gdy obydwa. woyska 
ze wszystkich stron na nieprzyjaciela napadły, 

Xiążę Blicher znaydował się właśnie nay- 
bliżey Gezappe; zaiął się przeto ściganiem 
nieprzyiacięła, -gdy obydway wodzowie zies 


_ chalò sięipsd -Bele Aliance, około g. wie» 


czorneydi: si i 
~ Około 1a, godziny: Polńy Marszałek Xia» 
żę:Blicher-stanat: w Genippe, nieprzyjaciel 
na próżno usiłował utrzymać się tamże; w 
moómencie został wyparty... W drodze aż do 
Gendppe ;: zabrano około, 6o armat i 100 
prochownic. . Kiążę: Blicher dabiednak Toż 
kaz, ażeby 'woysko całą toé maszerowała; 
można zatém iescze sbodzięwać się: wielkich” 
wypadków. ERS: ta 
Jeńców niewiele iescze miano, 'panieważ , 
pietradniono; się tem, *smaiąc tylko na: oku 
anigczęnie kupiących się mafs. 
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t Strata z strony sprzymierzonych w dniach 
25:3 16., 17. i 18. Czerwca w obydwóch 
woyskach wynosić może de 30,000 w zabi- 
tych i rannych. SS: wia 
* Dnia 1g, strata w wyższych Oficerach w 
+woysku Abpgielskiin była znaczną, - Polegli, 
ile teraz wiadomo, Generał Pictoni Gene- 
ralny Kwatetmistrz Largey; ranni Xiążę Ora- 
nii (lekko), "Hrabia “Uxbridge, Generał 
Coote, Lord Fitaroy 'Sómmerset, Xiążę 
dziedziczny Nassau - Weilburg (lekko) iwszy- 
scy prawie Adjutanci Xiążęcia, =" (£ 
Bonaparte, podług zeznania zabranych 
Generałów iprzeszłych Oficerów, kierował 
sam wszystkiemi natarciami, i bardzo się na- 
. rażał, lecz widząc, że bitwa przegrana, uie- 
chał zostawiwszy woysko swemu losowi. 
Miał w bitwie 4ry korpusy i gwardye. 
Jeden korpus wysłany był.ma prawy brzeg 
rzeki Dyle przeciw Wavre, i natat na 3ci 
korpus, gdy właśnie chciał ruszyć za woy- 
skiem. m. gale, eż sanyin 
Generał Porucznik Thielemann iednakże 
odparł go, i zaraz odebrał rozkaz, ażeby ie: 
scze w'nocy nań uderzył: Przy odieżdzie 
gońca iuż 300 działbyło zdobytych. 


54.2 j a La 
«: Porucznik Nernst, przybyły gońcem zwia: 
domością o zwycięztwie, udał się! znowu do 
` przyległey wsi. Schózberg, weglpiodpra- 
wienia ztamtąd wiazdu, i zabawił *tamże; 
dopóki piepoczyniono przygotowań ha iego 
przyięcie. © Xiężniczki Królewskie raczyły 
ziechać ze Szar/otendurga do Berlina. Koło 
południa wyiechali.JJ W W. Gubernatortutey: 
szey Rezydencyi, Hrabia Ka/kreuth iyawo: 
dzący Geńerał 'w Marchiach i. Pometanii, 
Generał. Porucznik Brauchitsch , przyięliga 
przy szlaku na grobęłncy drodze,. i każdy 
przydał mu iednego /Mdiutanta dla tewarzy” 

szenia mu do:miastas.": „e wÓsł 

Orszak 2 $chóneberga ruszaląc, 6twierało 
i priqwa guyss 


30 trąbiących pocztylionów. Gońca poprze- 
dzał oddział ułanów gwardyt, 
liczny poczet woyska. W kortcu szedł drua* 
gi oddział jazdy. Orszak szedł przez Lis 
pską bramę, ulicę Wilhelma, pódłuż ulicy” 
Lipowey do pałacu, gdzie gocice zsiądłszy ;* 
przyięty był nayłaskawiey od Królewskich? 
Xiążąt i Xięźniczek ; 'potóm udał się do zamku 
Królewskiego do Xięcia Henryka i Xiężniezki, 
Wilhelminy, ztamtąd .do.domu gubernial- 
nego, do Kommendantury i do Arcy-Kan= 
Kanclerza Xięcia Hpydenberga. Sczęśliwa 
wiadomość, ; którą przywiózł; - ogłoszona była 
gromem dział miastu: fatóteyszemu: Wie-' 
czorem wiele domów było pięknie oświeco: 
nych, 'a miauówitie dom Xiążęcy. 0% 41 

W niedzielę dia '25. vdprawiło się wę 


a otaczał! . 


; wszystkich kościołach nabożeństwo na po~“ 


dziękowanie Bogu za odniesione zwytięztwo, 
~Z Brunświku diia 23. Czerwca. . 
-S K orpus Brunświcki 6tfzyroał dnia 16, roz- 
kaz, ażeby ruszywszy z okolicy Bruwe/fi ; 
udał się do Genappe; dla wzwocnienia Bele- 
giyczyków. Zastał 6b iek w wsteeznéin poz 
ruszeniu, a Rięciu powiodło się, zaprowadzić 
ich znowu przeciw "Francuzom i odzyskać 
posadę:pod Genappe; + Walczącego wi tén 
mieyscu na czele swego pułku huzarów, ugo= 
dził kartacz przez ramię w pierś, i na miey- 
scu odiął mu Życie, Pułkownik Olfermamiz 
obiął dowództwo.” Wczóray przywieziono 
tu zwłoki Xięcia. 1'Prawie całe miasto wyszło 
na ich spotkavie. nJ ego 'półtoraroczne rżądy 
nigdy z pamięcinaszey niewygasną. * Obok 
niego poległi Podpułkownik Kramm, Major 
Rauschenplntt wielu innych. 
1 10 182557W S u r 1 

A xg iBruxelli dnia 19. Czerwca. 

à Wo:bitwie wczorayszey; zuszłey," 2 mile 
ztąd , pód. B/ancmont , między Waorei Wæ 
terloo y Bonaparte zupełną poniósł kięskę: 
Jego cała astyllcrya z 309 dzjał wpadła w rę- 


à 


3 e a à 3 se. dz 
ce zwycięzców. Kiczba sibńców , „między 
którymi Waya aA Generałowie Ney, 
Faudamne, Mouton TAR: p 

do 15,000 Judzi , Xi44€ ,.Blicher, do 
t rego przyłączyło się 40,000 ; swieże- 
go woyska (4ty. korpus Biillowa z Leodi. 
um) ści at: źwawo  nieprzyiaciela.| Bitwa 
była, bardzo | krwawa. Statę na obydwóch 


Z wszystkich rappor- 
„tów widać, że główna potęga Bonapartego 


wymierzona była przeciw Prusakom, i że ci - 
'ażą natarczywość 4. dni wytrzymać musieli, ` 


— Bonaparte wyieżdżaiąc z Paryża |zape- 
wniał w swey: odezwie, Że dnia 16, odprawi 
s „wiazd tryumfalny do Bryxe//i , i przyobiecał 

Żołnierzom zrąbowanie miasta. Ma bydź 
ranny. Maubeuge znaydować się ma w re- 
kach Sprzymierzónych. — Podczas batalii 
miał na sobie Bonaparte szaty surdut, ma- 
ły tzyrogąty kapelusz i prątek w ręku, a 
Znaydował się na wiatraku, przeciw któremu 
wymierZone były baterye, i część wiatraka 
zgruchotały, —, Gdy po otrzymanem zwycię- 
stwie ziechał się Xiążę Wellington z Xię- 
ciem Blicherem na folwarku Ja belle alliance, 
rzekł pierwszy do tego: yia przepędzę dzi- 
sicyszą noc. na wczorayszym noclegu Bona- 
portego. — A ia, odpowiedział Blicher, 
wypłoszę go tey nocy z dzisieyszego.* 


- 


r Raan a ES 
= 


.„ Bycyda 


wynosi, 


03 == 
( Zapowiedziany 'w gazecie Nro- 48. koncert 
na wsparcie lazaretów woyskowych, dany 
będzie dnia 5, Lipca r. b, na wielkim tutey- 
szym teatrze. = > 
„Biletów podług wiadomych cen dostać mo. 
Żna od. Poniedziałku w moićm pomieszkaniu 
w kamienicy Beyma na Garbarach, a przed 
koncertem przy kasie. 0 0 5) 
kę ta > BE tas Gw a ff. 
: 5 FLN czy UJ ? a 
s (OBWIESCZENIE. 
00000 4W. Imieniu, 

Nayiaśnieyszegb (Fryderyka Wilhelma, 


Króla Jmci Pruskiego, Wielkiego Xięcia 


POZYŁOmAŻE ie SZ: a e 
Lewiński, Sędzia, y „0.0050 3 
Działó'się na 'Sisiyi dnia 

a6.  Czefwca 1815 roku 
„ia żaziku Sądowym Tym 


Czaplicki, Assessor, 
Z. Sędziego. 
Karczewski, Podpro- 


k unatu v Departamentu 

urator, zal 

ZY Ja -ryRozhańsk „GA 

(podp.) Lewiński, one Se O. 
Zy Prezesa: -: 19 Š 

Zaborowski, Sekr. aaa berd 
Z. Pisarza. ę : 


TRYBUNAŁ: CYW FLNY- 
Departamentu Poznańskiego" 
Po przesłuchaniu Prokuratora “maize prżeń Jas 
zefa Chłapowskiego ; - Starostę Kościańskiego do- 
"datek do gazety Nro: 50. produkowany, którym 
Jozef Kęszycki niczość doniesienia w gazecie Nro. 
49 pag. 646; dotyczące się wydzierżawienia dobr 
Otusza i Wygody, donosi, w moc art. 1036 Ko- 


dexu Postępowania. pistno powyższe za potwarcze 


uznaiąc, zaleca, aby w gazecie wyrok-ninieyszy 
«był umiesczony i na 4 rogach w rynku przylepiony, 
7 21984 © © 7 podpisano >. « Lewiński » Z.Prezesa. 
„1 „Zaborowski; Sekr., Z. Pisarża. 
Zalecamy i rozkazuiemy .wsżystkim Komorni- 
kom, od którychby się tego domagano, aby ni- 
nieyszy wyrok do wykonania przywiedłi, Proku- 
„ratorem i ich zastępcom, aby tego :dopilnowali, 
wszystkim Władzom wo skowym,: „aby: pomocy 
dodały, gdy'o to do mich, 


prawna zaydzie rekwie. 


|| 
{ 
| 


Na dowód  eżćgo wyrokwninieyszy podpiśany 
` gosta przez Zastępcę Prezesa i: (Zastępcę Pisarza 
Trybunału... ZET GIG st 
(L.S.) ` Zgodne z oryginałćm ninieyszym 
zaświadcza NPR 
Dosti "4. Zaborowski, 'Sekretarz, 
tagina BSW Z. Pisarza. | 
Szkoła de. zai w Gnieznie, cd 
Niżey podpisana Francuzka ma honor oświadczyć 
szabodiiby Pb liczności, iż będąc Gowran 
przez-lat-21 „-zakłada-w- Gnieznie-szkołę publiczną 
dla Panien.  Uprasza więc rodziców, którzyby 
zaufać chcieli powierzyć iey swe córki, które 
w tych naukach «0 'po'pensyach miast wielkich, 
bionych, rio PA 
ROSE mejoza Jalise Broh. 
i —AZiE i: LEZ Gia - 
Mielcarz dobremi opatrzony świadectwy, i zo- 


` staiący w kondycyi.do $,Jana'r B., życzy sobie 77 
znaleść takoweż mieysce od wźmiankówanepo cza- , 


su. Bliższą. wiadomość zasiągiiąć imoźna na Wila 
dzie pod Nrem 121. u Ogrodnika Kettlera. 


-— 


a -giw MAD O N LENJE 


Nowy -isstarysbaðynek łazienny dla dam i mg- 


sczyzn wysokiego i średniego stanu, w których 
z naywiększą wygodą i bezpieczeństwem kąpać się 
każdego-można czasu w bieżącey wodzie, rzą- 
dzone są na rzece Warcie za kościołem Ewanielt- 
cko-Lqterskim; "można także mieć ciepłą kąpiel 
waniengą. „ Donumeru |; .gdzie godzina do ką- 
pania,przeznaczona ,,kosztuie bilet 1 Ził pol.; „do 
| Aru /2, toź samo; 24:gr. pol. ; do nru 3wpodobnież, 
18 gr. pol.z;do 4dito; rz gr. pol.; do nru 1. na 
pół godziny, kosztwie bilet 12 gr, pol.; do nru 2° 
— 8.gr. pol.; Ciepła kąpiel wanienna kosztuje I 
ZIE 15cgr., na którą tr4cba odebrać bilet godziną 
prędzey: w podworzu lvozorcy: Fr, Nawrockiego., 
+na>Grobli za, kościołem „Luterskim. x s: 

- „Uwiadotmienie, Świeże maylepsze piwo Angiel- 
„skie; sarak desG Qa, num, Angielska trzcina do 
-krzesętek fr. 12ydgr, przednie wina Stein'wein 
iReńskie; «tudzieżobiałe i czerwone Francuzkie 
wida; „podobnie prawdziwy Londyński porter 
w oxeftąch., oliow butelkach à 2 Ził, bez butelki, 
dostać; można, qi rwÓfriuw zł f sE 
sisby w; Jama Gumprechta,o 

w rynku pod Nrem 93, y5 

aeann an 


' świczone będą -praęz, Nauczycieli do tegoòusposos ` 


= Joj = 


yz „ Jakob! Pinku s- 
poleca „się Prześw. Publiczno 
dnieyszey Lipskiey pęrceliany, różnego fa'ansty 
niemniey. serwisami faiansowymi, przyrzekaiąc 
cenę faysłuszhieyszą. Mi y Śż 
Nra: 169. 900,05, p | 
n - j Í Á ói rvk 
` Uwiadomienie. ` Stanownèy Publiczności do- 
noszę, iż życzę sobie mieć” Panny edukuiące się 
4 siebie na stancyi, "Za przyzwoite utrzymanie 
ach, ręczę rodzicom. „Dokładnieysze obiaśnienie 
warunków zostaw uie się do ustnego umówienia, 
samo "4704. wdowa "Moge, SA 
wW Poznaniu na ulic 
: Nro: 186. 


44) ST 


s4 


Uwiądomienie, ('Ktob 
„bypotekę „czystą, znaleść może <nieysce w Poe 
znaińiu na Wodney ulicy pod Nrem 186.  - 


Uwiadomienie. Gdy do wałacha tu w Jutro- 
sinie znayduiącego się, pomimo ogłoszenia w gae 
zetach polskich 1 niemieckich; NiO: 42., 43. i44: 
żaden prawy włateciel się nie zgłósił, powadoż 
"wany zatym. Barmistrz przedać go drogą licytacyis 
ido, którey wyznacza termin Ma dzi: 
© 9. godzinie przed południem w 
oczym Szanowną Publiczność uwiademią. = 
Jutrosin dnia 21gc Czerwca roku 1815. 
Burmistrz miasta Jutrosina;' 


ści składem nayprzex 


i 


eszka w ulicy Sżerokiey | 


= 


y Wodney . 


- a 
Y.życzył sobie dać na. 


r 


4 


K 


Ń 16. Lipca rebe — 
biórze policyj/ Rei, 


` Obwiesczenie. * Na żądanie Macicia Białoskura 


skiego , wieś Kuiawkiy- w. Powiecie Wągrowie« 
ckim położona, do S.Ś.ęniegdy Jakuba Radzie 
mińskiego należąca, w dniu szóstym Lipca r b, 
o godzinie 4tey popołudniu w Poznaniu na Iry- 
bunale, przed W. Topolskim, Assessorem Dels. 
gowanym, w trzechletnią dzierzawę wypusczoną 
„bydź ma. "Warunki u W. Delegowanego przeya 
rzane bydź mogą: i K : 
„Poznań dnia 30. Czerwca: 1815r. 
Ar Kaùlfuss, Adwokat, 
= kann a) 
y się trzy ogary, które 
kosztow za żywienię 


anaana WYK 
"Znałeżiane psy. Znalsz! 
właśćiciel, ża zwróceniem 
onych,.odebrać może, s 
Murowana Goślina dnia 25, Czerwca.1815.- 
z M iilłer, Piwowar. 

RENIA EAN 


* 


t 


Dodatek, 


' dzień i. Lipca r. b. z Fana o godzinie 10. przed” 


z 


ego Xięstwa Poznańskiego Nri 


= + ` 


Dodatek dru gi do gazety Wielki 


+ 
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BWIESCZENIE, ; i.. prawem ńwieczystćm. Maiący ochotę nabycia iey 
Termin doch cyr dzieczawney dobr Sobiał- 1 będący w stdnie zapłacenia umówioneyykwoty „ 
Wa: Rz KEE w Powiecie Krobskim w ga™ dowiedzieć się mogą codziennie o warunkach tey 

'ze -vatey. Neo-'48. Ba deisi 29. Gźerwca Te przedaży u Ekónoma w Plachowiee ` 
Cie tuteyszey. Neg /rądałącego na dniu t se —— R A 0 NN 
* OLnaczony; , p ke ipa L EE Baa se Do przedania. . Uwiadomiia się POKE > 
Święta, dopiefa dni ge Po 7” o, bliczność, że w dniu 9., Lipca r. b. po południu 
dadza ' 10; przód dóleżowinym W. Rogozińskim b Suiz Pee = s Biskupinie Ą Miko: ni: 
Sędzią y a torm SSE my deri RPA w Giu na i Gąsawy miast, w Powićcie Wągrowieckim 
nobya ;1 Marich 5 AANT ik ds "Red Rd: leżącey, zdjęte ruchomości Sądownie, 'składaiące 
ma dzień Święta p yskę naczony, "na się Z sprzętów, domowych, inwenferzy, PTO 
e ku: Sz ne rzecz Urodz, WWałentego . Przysiewkowskiego 
tymże zab "a fA Zamku Sądowym tucey- przedawane będą, za wyliczeniem natychmiast 
szym odbywać się odzie, na który: się chęć dzie- ninn: =>; R ON PiE 
AG ei prasa i -> wą. Pentedzy.  Naywięcey dalący przybicie otrzyma. 
"gzaw Małący (aprasza:4, Z OZnaymieniem , iż wa- Poznań dni 0% Czesket poka WIĘ, a 

runki de dzierzawy u mnie niżey podpisanego ` i Ee OIS, ż 

rzeyrzść można, i że licytacya. dobr tych ala 


Jaraczewski, K, D, Ps Ę 
STONIE AIC ATO OTOZ A WOT eta „Na WOREK 
niedopełnienia waiunkow, kontraktow doftych< zi WY GG: A` G. z iny 
czasowych przez possessorow i nieujsczenia się © Pisarz Ti rydunału Cywilnego Departamentu 
w czeste oznaczonym z opłatę dzierzawy nastę. `. - ły goskiegor ka 
pnia. 1-95 ; BASE Podaie ninieyszćm do wiadomości, iż na doma= . 
Dobra Kłody, Dabe? i Nowa Wieś w Powie. ganie się Stl. Afaryanny z Cybulskich i Morcina 
cie Wschowskim do massy, kopkursowey niegdy małźóńków Tarneckich, tudzież Jara, Rajuta, 
$. p. JO. Xiecia Syłkowskiego należące, przed We Cybalskieh z Piotrkowa, Kazimierza ï Anny 
Rogozińskim $ędzią na Trybunale, pszez publi, 2 Cybulskich małżonków Turzyńskich z Bachar= 
6zną licytacyą na rok F$% wypusczone bydź ma« ćia, których prawne żamićszkanie, co do niniey- 
łą, 2 tego powodu , źe posstssor tylko połowę ro- szego , obrane iest u Urodz. Szepke, Patrona Try= 
-gabey dzierzawy pro 187 zapłacił a. kaucyi za bunalykiego w Bydgosczy na przedmieściu Poznań< 
drugą połowę reczney dzierzewy nredostawił.- Do skim pod Neem 37- mieszkalącego, od nich i.czy= 
licyzacyi dabr Kłody, Termin, a dzień 26. Czer- ' niącego kroki prawne. wia F A 
wee b-b. grana o-godzinie TO, dodicytacyi dobr” Dom JP. König pod Nrem 64. w mieście Gniew . 
BDąbcza termin na dzień 27. Czerwca r. b. o go- wkowie przy targowisku położony „ składaiący się 
dzinie 10. £ raną, a termin do licytacyi dobr Nov Z łedhego piętra, w pruski mur wystawiońy, das 
wey Wsi. na' dzień ż7 Czetwcar. b. po poładniu chowką cały pokryty, wewnątrz. w czterech izbach! 
© godzinie 3. w Poznańiu na Trybunale wyznać i sklepem murowanym pod iedną. połową zamie< 
czony został. Warunki u mnie przeyrzene bydź szkania żnaydułący się, Dom ten potrzebusący 
mogą. Poznań dnia 21. Czecwca roku 1815: = przyciesiów, w. dachu: poprawienia, 1est-ze:śty " 
REŻ - Alec. Kaulfus, magażynem i tylko Szl. König. w iedney izbedce 
Bdwokat i Kurator konkursn niegdy ś. pr mały żamieszktie. Przy domù tým, w tyle ogro 
TN OFX, Ants utkówski ego. | dek dwa pręty Szerokośęt, sześć ufagości, z kilk 
mein wa mmm rżewkati rodzaynemi, ogrodzony sztachetamit 
|. Przedaż austeryż i górzalni» , A deskami, kończący się do budynku gorzelni nae 
Dominium Plackowe. w Powiecie Krotosżyń- zwany, która gorzalnia także w myr pruski, dąż \ 
gkim „ ma chęć austeryz w Szmiszkowie położbnią chowką pokryra, wewnątrz o iedney izbedce'i Ko» 
na wielkim trakcie z Głogowy: przez Rawicz, morze, w niey Komin żarwany I w części upadły, 
Krotoszyn; Kalisz,-6 mile òd Kobylina., 2. mile starków pottzebnych w tey gorzalni żadnych nies 
od Krotoszyna , miła od: Mieysko- Gorki, 2 milecd ma, oprócz pompy z pałąkiem Żelaznym, w roga 
Rawicza 1/3 wie gd Gostynia, a bardzó korży- tey gorzalni w poprzeg stol budynek podobnym 
siną dla bliskich i wielkich iąrmarków na bydło, budowaniem iak pierwszy, dachowką pokrytyg 
malącą prawo palenia ; przedaży w wielkich rma- używany był do świń, prastwa i w rogu tegeź 
dych ilosciach wódki, zrogyjózką na wsie, sprzedąć sieczkarnia, 0d rogu tego budyaku gótelcuch, w 


"= 


z= to == 


mart pruski, dachowką pokryty, wewnątrz szu- 
szarn'a t tylko iedném kotłem w kilku mieyscach 
łatanym, ośm beczek Berlińskich zabieralącym, 
tudziez dwie kadzie, po dwie obręcze żelazne-na 
sabie maiące, nadto żadnych w .tym statków nie- 
znaydnie się innych — w ciągu dalszym rzeczone- 
go mielcucha, budynek w mur pruski, dacho- 
wką pokryty, używany był do bydła, koni i w 
końcu do wozu. Za tym budynkiem ogród wa- 
rzywny do ćwierć mosgi wynoszący, ogrodzony 
płotami i szcachetami. Budynki wyżey wspo- 
„mnione, potreebuią poprawy i reparacyi przez 
rzemięślników, które na teraz od ud Rządu zaię- 
te są od kilku łat ciągle magazynem różnego ga- 
tunku irodzaia żywności. . à 

Dom dziedziczny zamieszkania Szl. König sty- 
ka się od wschodu obok z domem własnym Śzl. 
Michała Dunkowskiego, Obywatela miasta Gnie- 


 _ wkowa, i na zachód z Domem własnym Szl. An- 


tonięgo Kosińskiego. Dom ten z wszystkim: ga- 
budowaniem wyżey opisanym , przyzwoicie ogro- 
dzony, położony iest w gminie i okręgu miasta 


. Gniewkowa æ Powiecie Inowrocławskim Depar- 


tamencie Bydgoskim, opłaca się z niego na rok 
podatku podług ksiąg i wykazu, oprócz zaległo- 
ści III zł. 27 gr. 

Akt zaaresztowania nastąpił dnia 24. Kwietnia 
1815. r. został Urodz. Raczkowskiemu, Burmi- 
stczowi miasta Gniewkowa, dnia 25. Kwietnia 
'Urodz. Kochanowskiemu , Pisarzowi $ądu Pokoiu 
Powiatu Inowrocławskiego, dnia tega w kopii 


' więczonym, a dnia drugiego Maia 1815. r. przez 


Konserwatora hyporeki zaregestrowany, w Biórze 
Pisarza Trybunału Cywilnego Departamentu Byd- 
goskiego, w Bydgosczy dnia dziewiątego Maia 
1815. r. zapisany. 3 
Przedaź ninieysza publicznie odbywać się bęe 
dzie w Trybunale Cywilnym Departamentu Byd- 
goskiego. w „Bydgosczy na ulicy Dtugiey w domu 
pod Nrem 150. posiedzenie swe odby waiącego. 
* Pierwsza publikacya tego domu nastąpi dnia 26, 
Maia 1815. roku o godzinie dziewiątey z rana, 


(L.S.) (Podp,) Rakowski. 
= _Griinauer, 
; Rzetelność podpisu Typografa świadczy. 
. Rutkowski, 


Zastęp, Burmistrza miasta Dep. Bydgośczy. 
W terminie dnia dziewiętnastego Czerwca r. b. 
dako terminie przygotowuiącego przysądzenia, 


"dom tu wytknięty z przyległościami, Patronowi 


popieraiącemnu za summę 4500 zł. polsk. ofiarowa- 


ną tymczasowie przysądzony, zaśl termin do osta- 


"1815. .r, z rana o godzinie Qte 


~ 


tecznego przysądzenia na dzień pierwszy Sierpnia 


y w tym samym 


— 


mieyscu wyznaczonym został, 

Do zadzierźawienia. Połowa wsi Swańiócch 
w Powiecie Gnieźnińskim sytuowaney, do nielee 
tnich Młodziańowskich należąca,. na wniosek 
opieki przez publiczną lcytacyą na terminie* dnia 
5. Lipca-r. b, z rana o godzinie 10. przed W, 
Kropiwnickin ,. Notaryuszem Departamenty Po- 
znańskim, na ulicy Szerokiey Nro. 102. mieszka. 
lącym, w trzechletnią dzierżawę naywięcey daią= 
cemu wypuszzoną zostanie; chęć zadzierżawienia 
wmaiący zechcą się na powyźszym terminie stawić, 
Kondycye są w biórze segoź Notaryusta kaźdega 
czasu do przeyczenia, 

Łagiewniki dnia 26, Czerwca roku 1815, 

Marcelli Chrościcki, iako opiekun, 

apa PR EEG > r aa ' 
* Kradzione konie. Z dnia 24, na 25,r.m. w no» 
cy, ukradziono parę koni w stayni w magazynie 
solnym, te iest: klacz rosła wilczata, cztery lat 
w piątym maiąca, bez źżadney odmiany, i drugi 
koń wałach , takichże lat z kasztanowato - płowy 
rosły, przez cały łeb łysy, dwie nogizadnie za pene 
cinę biale, Uprasza się wszystkich, ieżeliby ta- 
kowe konię kto postrzegł, aby przyaresztowawszy, 


„dó magazynu solnego tuteyszego zawiadomił, za 


co nietylko wszełki expens w tém przedmiocie po- 
diętą, ale i nayprzyzwoitszą nadgrodę naymg- 
cniey przyrzekam, 

Poznań dnia 25. Czerwca 1915. 

IAS Koszutski. 
werno N UEDA z 
Kopia. f 
Poznań dnia 22. Czerwca roku 1815. 

Na żądanie kuratora inassy w processie likwie 
dacyinym nad maiątkiem zmarłey w Pyzdrach, 
Ewy z Węgorzewskich, primo voto Bogdańe 
skiey, secundo Zalewskiey, którym iest Frane 
ciszek Ogrodowicz, Patron Trybunału w Pozna« 
niu przy ulicy Szerokiey. Nro. 116. mieszkający, 
i który więc w Sądzie stawać będzie. — * 

Ja Paweł Iwanowski, wożny, ustanowiony 
przy Sądzie Pokoiu Powiatu i Departamentu 
Poznańskiego na Urząd ten pod dniem $go 
Lutego soku 1812. nominowany i przysię- 
gły, mieszkalący w Poznaniu przy klaszto” 
rze Xży Franciszkanów pod Nrem 284. 

Zapozwałem wszystkich kredytorów pozostało» 
ści niegdy Ewy z Węgorzewskich Imo voto Bo- 
gdańskiey, 2d0 Zalewskiey, aby na audyencyi 


F Termin ten niebędzie już miał mieysch 


= BR 22 IE 797 = z 


: ilnego Ięszey In- 
 rżeświetnego Trybunała Cywilege aS d 
stancyi Departamentu Poznańskieg i 
- partani Sądowym w dni 14. 
SIę w Poznaniu w zamku $4 ku bież lub 
© godzinie rotey z rana w roku bieżącym lu 
ach dy procef> hkwidacyinyi ną pozosta- 
łości czas, g As sz Węgorzewskich Imo voto 
ŚCI niegdy Żalewskiey przywołanym bę- 
Bogduńskiey, zdo ; utpiności i 
dzie stawili się i wierzytelność swe i pretensye 
bio kodwietdrodła na też pozostałości wpływ 
kiego audyencyi likwidowali i dalszey roz- 
e śądowćy oczekiwali; wierzycieje j każdy 
Pretensor niestawaiący będą z swemi pretensyami 
oä massy rozdzielenia między stąwaiących podle- 
gaiącey odsunięremi, czyli prekludowanemi i wol- 
no im tylko będzie poszukiwać swego zaspokoie- 
nia na tey cząstcę Pozostałości , któraby po za- 
spokoienih stawaiących pozostać się miała, massa 
sklada się do momentu z talarów 139 dgr. 124 
i zostaie w Sądowym depozycie, z 
Kopi} ninięyszego pozwu podałem do umie- 
sczenia w gazetę Narodową i wręezyłem na 
ręce expedycyantowi gazet Jmci Panu Deker- 
1owi expedytorowi gazet, który odebrał i ną 
dowód tego zaświadczył. Działo się w Po- 
znaniu dnia 28go Czerwca 1815. roku, 
Tudzież i Niemieekim ięzykiem prze.tóma. 
<zoną podobną tego Polskiego zostawiłem, 
= Zaświadczam z Urzędu 
> Paweł Iwanowski, W. p. S.P. P. P, 


ZAPOZE w. 
Działo się w Bydgosczy dnia 23. 

. 3 1815 roku. 

Na wezwanie Ur, Szymona Rafalskiego , Pa- 
trona Trybunału, w Bydgosczy mieszkaiģcego, 
12Ko Kuratora massy $, p, Antoniego Kurnatow- 

skiego, który w tey sprawie wnioski, sam czynić 
„ będzie, 7 r i 
~ Ja-Ferdynand Knester, Woźny przy Trybu- 
nale Cywilnym Departamentu Bydgoskiego, 
Np)dBosczy na Gdańskićm przedmieściu pod 


M 18 zamieszkał nominowany dnia 14. 
Czerwca 7, Nr rę y 


Ppor olem wszystkich ogólnie wierzycieli, któ- 
rzy iakieżkolwiek. meigi ea Paien maiątku 
po niegdy dnionim Kurnatowskim pozostałego , 
Sstotnie maiz, l też mieć takowe mniemaią, 
w sczcgólności zaś depozyt Trybunału Cywilnego 
af > Polit Kaliskiego, Antoniego Zakrzew- 
skiego, Pułkownika: > 

z Wierzchlewskich 10 Adama Bilskiego , „Jozeję 


voto Kurnatowską, 22 Pu- 
chalską , Delegącyą kredytu Ziemiańskięgo, Adq. 


Czerwca 


; \ 
minę Bilską, zamężną Moszczeńską, skie: 
ge, Skarb Xięstwa Warszawskiego, Franciszka 
Eurnatowskiego, Fryderyka ADogge, byłego Kas- 
sysra przy Trybunale Cywilnym Departamenta 
Bydgoskiego; Ur. Rembowskiego, Ur. Rembop- 
ską, Katarzynę flikorską, Ludwika Janiszew. 
skiego, Ur. Radomskiego, Ur. Subkowskiego, 
Ur. Taczanowskiego, Ur. Janickiego, Aptekarza 
Henkla, Oberzystę Welfel, Ur. Rutkowskiego , 
Ur. Woyciecha Bardzkiego, Sukcessorów ś. p. 
Kurczewskiego , Starozakonnego Getz, Złotniką. 
Lytow, cukiernika Szefer, JPana Hencel i braci, 
i wszelkich innych Wierzycięli z imion, nazwisk 
i mizysca swego pobytu, ieżeli się iescze którzy 
znayduią, niewiadomych, aby odtąd -za cztere 
tygodnie, naypóźniey zaś dnia czwartego mcą 
Septembra r. b. 1815, przed W, Gorczyczewskim, 
Sędzią Delegowanym, w stancyi Jego w Bydgosczy ~ 
na Gdańskićm przedmieściu pod Nrem się sta- - 
wili, chęć przyięcia na poczet pretensyi spadku 
poś.p. Antonim Kurnatowskim , którego Sukces. 
sorka iego, Ur, Jozefa Puchalska, „się zrzekła, 
i do którego w czasie prawnym nikt się niezyłosił, 
do Protokułu oświadczyli i preteñsye swoje in 
quali et quanto -podaji i usprawiediiwili, a po. 
udowodnieniu pretensyi klassyfikacyi ich oczekie 
wali, niemniey, aby wzgląd na dalszey admini 
stracyi dekłaracyą oddali; w razie niestawienia się 
Wierzyciełi, maiątek po ś. p. Antonim Kurnato- 
wskim, Rządowi przysądzonym zostanie, w prz > 
padku zaś ady ią: packu gen Wierzycieli, nie» 
aiący prekluzyi podpadną. j 
TA re d eina Knester, 
: W.-T C-D; B. 
LIST GONCZY. siie 
Sąd Policyi Poprawczey Obwodu Radomskiego 
wzywa wszystkie Władze tak cywilne iako i Woy- 
skowe, aby Woyciecha Swirka, o kradzież 
obwinionego, z aresztu Sądu Policyi Prostey Pos 
wiatu Kieleckiego zbiegłego, śledziły , chwytały, 
wyśledzonego przytczymały, i do Sądu tuteyszego 
pod mocną strażą dostawiły. — Opis iego iest 
następuiący: Tenże iest wzrostu dobrego, żołte 
zarasta, oczów siwych, nosa w góre zadartego, 
twarzy pociągłey , lat 34 maiący; w czasie ucieczką 
miał na sobie kamizelkę płocienną zgrzebną, takież 
spodnie, koszulę konopią , czapkę z baranem 
czarnym, w bótach na podkowach, pas rzemienny 
wąski. : í 
Kielet dnia 16. Czerwca 1815. żę 
|, (podpisano) Nawrocki. - 
Woyciech Dziarkowski, 


Ur..Lipskje: 


>: Pyzdry dnia 17. Czerwca roku 1815, 


- List gończy. Konstanty Nowowieyski ‘O roz- 


-Malte występki oskarzosiy, dla niedozoru Adibi- 


nistracyi zbiegł z tuteyszego więzienia w dnia 25, 
m. be; gdy na schwytaniu tego Publiczności nader 
szkodliwego człowieka wiele zalóży, rekwiruje 
przeto podpisany Sąd wszelkie, rak cywilne iako 
1 woyskowe władze, tudzież prywatne osoby, 
iźby w razie dostreeżenia onegoż poymać i natych- 
miast pod ścisłą strażą do ruteyszego więzienia 
przytransportować kazać raczyły. Opis iego iest 


, Następurący: 


Konstanty Nowowieyski, 36 lać stary, iest 
wzrostu miernego, twarzy pociągłey , ospowaty; 


-nosa miefnego, oczu szarych , włosów czarnych, 


pod czas zbiegmienia miał na sobie płiszcz sokiem- 
ny, koloru szaraczkowego, kapelusz okrągły, 
spodnie białe płócienne, baty nowo - przyszyte. 
Sąd Policyi Poprawczey obwodu Pyzdrskiegó. 
_Ryll, Pódzędzie yw: Vs C. 
. 4. Olszewski. ` 
List gończy, Gdy w nocy z dnia 13. Maia 
r. b. przeż wyłamanie gwałtowne ' przegradzaią- 
ćty ściany, Inkułpaci z dwóch cełów do iedney 


simm 


zbiegli się i o pół nocy, podczas odbywaney. 
- (przez inzpekcyą więziemia rewizyi, gwaltownie na 


rewiduiących 1 zbroynych żołnierzy Rossyjskich 
Wderzyli, oraz powydzierańemi Żołnierzom kara- 
„bimami tyle oporu dokazali, iż mimo wszelkiey 
Asilności z tych pięciu zbrodniarzy © wielokrotne 
kradzieże CE w kaydanach: żnaydnią- 
cych się, przez małe okienko nade drzwiami bę- 


'dące z inkwizytoryatu Kaliskiego pouciekali, . 


przeto następne opisa fizognomii onych do publi- 
€zney podaiąjsię wiadomości. © ' 
o To Szymon Ghmieliński, główny gwałtownych 
Kradzieży zbrodniarz, który. kilkokrotnie iuź 
%. różnych transportów ubiegał, rodem z wsi 
; ndów Powiatu Wartskiego, far omaiący 29., 
mówi tylko po' polsku, wzrostu iesc miernego, 
tuacyj średnicy , czoła niskiego» włosów i brwi 
rudno -żołtych„ oczu niehfesktch małych, =nósa 


` Krótkiego  zadartego, (twarzy , pociągłey tłustey 


śniadey:, brody ckrągłey biało zarástatącey y pier- 
di tównych „ „plec szerokich ; żadnego sczegpól- 
nego ćnaku niemaiżcy. —= Ubior zaś tego iak iin= 
nych wspólników sksadał się tylko z koszuli, spos 
dni płociennych, bez żadney więcey odzieży, ka- 
welusza i botów, | gdyż dla niemożności wyiścia 
małem okienkiem wszystko co mieli przy gwat 
Ayafi wypychaniu sig pozoscewiali se 


A 


Ja 708. 


—— 


pd ` 


2, Mateusż Balcerowski, równie glówny zbroz 
dniarz ponawianych iuź kradzieży, z Kopietnego i 
Stamowa, Powiatu Wartskiego , stąpu mieyskTe 
go, lat przeszło 40 miatący, wźroscą średniegoy 
„ocen niebieskich, nosa dług:204 na końcu zaoz 
krąglonego, brwi + włosów €lemno blond biało 
kurowato zarastatący , z takiemiź wąsami, sczee 
polnego zaś znaku po sobie nie. okazytący, = 
Ubior tego iak pierwszego, składał się tylko tkg- 
szüli spodni able de bez żadney więce 
odzieży 4 głową, boso i tylko w kaja. 
„ danach, BY 
33: Szymon Głomski; włościań z G 
wiatu Ostrzeszowski 


4 


s 2 go 


ory, -Pos 
x Egay lat matąc wZrost 
średniego -oczu fiebueskich ciema ESE 
tkiego, twarzy Szczupłey, włosów ciemno blond 
krótko ostrzyżonych, czarno earastaiący townie 
tylko w koszuli í spodniach płociennych beż 
odzieży, kapelusza iborówm, =, % 23 
4. Marcin Pietrzak, inaczey Sztamą zowiący 
"się, włościan z wsi Łigoty, Powiatu Ustężeszó4 
wskiego, lat 26 maiący, sytuacyi mietney, wźrow 
sta dobrego, twarzy. podługowatey, pełney wesow 
tey; oczów, czarnych, nosa średniego, włosów 
czażnych długo rowno zestrzyżonycii, sczegolnew 


go zas znaku nieokazuiący, w:k i iach 
płociennych ; Ca w koszuli oe 


: oraz kamizelkę bez 

kienną , kolosu „niebieskiego? rece EA 
maiący, bez żadney  więcey odzieży , kapelusza 
i botow, tylko kaydany> ną nógach„ z któremi 
1pówyźsi uciekli, ` « E 
5. Franciszek Jankowski, 
Powiatu Odolanowskiego, malący szwagra w Roe 
sżowcach, jest w roku'2r, wieka, swego, wzrostą 
miernego, twarzy okrągłey, nieco dziubatcy, na 
nosie maiący znathie, śramy pod okiem na pra- 
wym licu, nosa okrągłego, oczow Szarych, brwi 
ciemnych, włosow: i wąsów biond Ai także zaráža 

staliący, przy ucieczce yy kd w keszałi i spos 

dniach płociennych bez źadney więcey odzieży 
z gołą głową ibs. — - i 
Gdy na schwytaniu pów 
wnych zbrodniarzy iako pub 
dliwych wiele załeży, 
my wszystkie cywilne i woyskowe zwierzchności, 
aby na tych dały sczegolne baczćnie tiak nayprzye 
zwoitszych ku schwytanig ich użyły środkowy 
a złapawszy którego pod pewną i pilną strażą do 
s$ądu podpisańego odprowadzić kazały, — Sm 

w Kaliszu dnia 23. Maia roku i815::: 

Sąd Policyi Poprawczey obwodu Kaliskiego 
(Podp.)' Kownacki, Podsęd. Krymy 


włościan z wsi Szczury 


yżey opisaaych gło« 
hczności bardzo szkow 


p Wżywamy i upraszaę 


